
l£UMJER W ARSZAW SKI
D. 7 Lipca.  —  R o k  1837.  

Pią t ek . M  176. Jutro.,  Ś. E lżbi e ta .

Dnia 18 /30  ai. Rada Admin i s t r a cy jna  aa,- 
J ^ e r d z i ł a  zapisy przez  n iegdy  Annę z l l ra-  

i°"r I .cdóchbwski ch  I i r ah jnę  C za p sk ą  poczy
t n e :  dla kościoła paraf :  w mieście Kl imon-  
0vvie z ł p , 6000,  dla XX.  Miss jonarzy W a c 

ł a w s k i c h  z łp .  25,00.0, d la  PP.  W iz y t ek  zł .  
3 00, dla PP.  S a k ra m c n tc k  z ł .  1300,  dla, XX.  
apucynów z ł .  1000,  d la  X X .  Re formatów «ł.  
000, d la  XX.  B e r na rd y n ów  z ł .  1000,  dla Szpi-» 

Ś. Rocha z ł .  2500,  dla Szpi t alu  S. Kazi 
mierza z ł .  2500,  d la  PP.  M ar c in k an ek  z ł .  2500,.  
1 ^  Szpi t a lu  Ś. Ła za r za  z ł .  2500,  dla Towa- 
^*Jfstwa Dobroczynności  zł .  8000,  dla Szpi talu
D.ieciątka Jezus z ł .  1 7 ,0 00  Z p r s e d a ż y  dzic-
a Dok:  R u d n ic k ie g o  o cholerze,  oddano d la  
' ' slytutu mor:  zan: dzi,eci z ł .  2 0 8 . —  W  na- 

^Tpną Niedz ie lę ,  w n o w e j R esu rs ie  p rzy  ulicy 
‘ugicj ,  d any  będzie  obiad,  na pożegnan ie  Szą- 
°wnych Cz ło n kó w  dotychczasowego Komite-  

/  i powi tani e nowo. o b r a n y c h . —  Ks ięga rni a  
1 S k ł ad  muzycz:  G. S e n n e w a 'd a , od eb ra ł a  no- 

t r an spor t  not  muzycznych ,  m iędzy  i n n c m i : 
“•itazją i War j ac j e  na narodowe t ema rossyj-  

y ‘c n 110ŻE zachowaj CES .VRZAU, kompozy -  
?! C żernego;  Improwizac j a  p r zez  tegoż po d łu g  
( alcą ko ronacy jnego  S tr u u s a .  W i e l k a  fan- 
. *ia na kawa lynę z S tr a n jc r y  p r~ rz  fie lin ieg o .

" I k a  nowa fantazja T a lb c rg a ,  dzieło.  22. 
j  Do k s i ęga rn i  'A ą^yadzkiego  i IK ęch icgo  na- 

nowe dz i e ł a :  Kwar t a ln ik  naukowy  wy- 
; 1,łany w po ł ączen iu  prac  mi łośn ików uinie- 
•‘tnści ,  tomu, IVgo,  zeszyt  l i g i ,  d o  o d c in a - 

in 8, Kraków 1836;  cena tego tomu z łp .
• Bibl jo l eka  k i eszonkowa klassykóu- p o i-  
,(7(, wydaną  przfczd.  N. lio b ro w ic za ; oddzia ł

U l z łożony * 1 2 tomików,  zł .  4 3 . —  D ok to r  O l' 
G tou icz  p rzen ió s ł  mieszkan ie  z ulicy Nowy-  

''*#t N r  1248,  na ulicę Żabi ą  N r  94!) do do- 
lllu n o w e g o \ V .  Krop iwnick iego ,  p r zeciw og ro 

du, Saski ego.  Cho rzy  ubodzy  zna jdą  u niego 
pomoc l eka r ską  b e z p ła tn ie , codziennie  od go
dziny  3 do 6 po p o ł u d n i u . —  (Art .  na. )  W i 
la n ó w  ty le  ma powabu,  tyle zadziwiaiących 
przedmiotów,  że doł ączywszy  do n ich  widok 
s t arożytnego,  ogrodu,  często odwiedzać to m i e j 
sce, iest  to up rzy j emn ić  k i l ka  godzin w cza
sie wo lnym a zwła szcza  w dniach świątecznych.  
Dla n i ema iących  w ła snych powozów, uade r  są 
dogodnemi  Omnibusy  wilanowskie,  a t e r aźn i e j 
sza t ameczna Res t aurac ja  w ka żdy m dniu do 
starczyć może śniadań,  objadoiv, podwieczor 
ków dob rze  i smaczno sporządzonych ,  z r y 
ch ł ą  u s ł ug ą  i za cenę umia rkowaną .  Doświad 
czywszy z p r z y i em  ością wszys tk iego  cośmy 
powyżej  donieśli ;  za m i ły  obowiązek p o p y t a 
l iśmy ogłos ić  to innym.  D G . R .  P . —  J wczo
raj  na 4tcm. p rzeds tawien iu  W a r ja ł j i i ,  wszy 
stkie  miejsca wie lk i ego T e a t r u  b y ły  na pe łn io 
ne.  JPan i  l l a lp c r t  p r z ywo łana  po 2m akcie ,  
ąp o  2 k roć  po ukończeniu,  przy  wołano oraz JPP.  
K a ra s iń sk ieg o  i  K om orow skiego ,  i ieszcze J Pa
n i ą  /J a lp c r t;  zaś po balec ie  W ie s z c z k a  J e z io r a % 
I P a n n y :  B a lce r , G w o zd eckę , JPP .  M o ryn a  i 
T^urczyno.w icza , i powtórni e JPann ę  G w ozdecke . 
-—.W yl eg i t y m o w an y  Sukcessor  ś, p. Stat i fś ława 
K o la rsk ieg o  b. konserwatora  ak t  g rodu i z iem-  
stwa b. Woie :  Ł ęczy c k ie g o , ma zaszczyt ogłos ić 
publ i cznie ,  iż z je cha ł  do War szawy i chce za 
bawić przez dni p rzyna jmn ie j  10; posiada se- 
r j a rze  czyli r e i es t r a  r óżnych  t r anzakcj i  wie
czystych i czynności  od r .  1397 do 1-794 w a- 
k t ac h  ziemstwa i g rodu  b. województwa Ł ę 
czycki ego ob la towanych i ingrossowanych,  ia- 
k o t o :  1) Przywi l e iów N N.  Panuiących,  r óż ny m  
mias tom i i n s ty tu tom korony  Polskiej  nadanych,  
2)  T ranzakc j i  własności  dób r  i maiętności  n ie 
ruchomej  dotyczące,  a t ym sam ym l egi tymuią-  
ce tak z z iemiańskich ,  iako i ko ronnych  dób r
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ówczaSowych posiadaczy.  3)  Alitą sainolegi ty-  
j i iacyjne dowód szlachectwa i posiadane przez 
szlachtę pol ską t y t u ł y  probui ące .  4)  A k t  r ó 
żnych  w ieczystych legatów,  funduszu r e l i g i j n e 
go i cywi lnego dotyczące,  wa runkowych i bez 
wa runkowych .  5)  Ak t  rozg ran iczen ia  dób r  od 
d ó b r  m iędzy k im  i o co. (i) Ak t  dz ia łów f ami 
l i j nych  do tyczące  p robui ące owczasowe posia
danie  dób r  własnych  z i emiańsk i ch  i ko rony  do
tyczących.  7) Praw kons ty tucy jnych  różnych  u- 
ch w a ł  do b ra  publ i cznego  i ska rbu  dotyczące.  
8)  Ak t  obla towanych fundacj i  mia s t ,  i tymże 
nadanych  p re roga tyw  dotyczące;  k tór e to  reie-  
s ' r v  z lat  i foljów do k ł a d n i e  ka żd ą  czynność 
w a rchiwum b. woie: Mazo: a na te raz gube rń j i  
Mazowiecki ej  da się wyszukać.  Ktoby więc so
bie ży cz y ł  mianowicie ł a t wego  wyszukania  t ran- 
zakcj i  od dawnego dób r  dziedzicznego pos i ada
nia do legi iymacj i  szlachectwa,  niech się zg ło 
s zą  ciągle  p o d , N r  5 w Warszawie  p r zy  ulicy 
D łu g i e j  do Hote lu  Polskiego w dziedz ińcu na 
I sze  p ią l ro ,  do podpisanego właściciela re i es t ru;  
gdzi e  Przes :  Publ iczność za po m ie rn ą  cenę w 
miejscu ak t  z re i es t r ów  może mieć  ła twość  
pr ze j rzen ia  i wyięcia pót r zebowąnego dowodu do 
He ro ld j i .  Sukcessor  ś. p. Stani sł awa K o t a r s k i e 
g o f c e n i ą c ' d r o g ą  p r ace  p rzez  La ud u nu a r .  1782 
bl i sko  50 lelnioczasową,  u łożone pcies t ra zb l i 
ż y ł  do W a r s za wy  dla oszczędzenia podróży O- 
bywa le lom Król:  Pols:,  oświadczając gotowość 
z nich p r z ys łu g i  w tak ważnym do legi tymacj i  
szlachectwa i dość k ró t ko  s t a rczącym do szu
ka n i a  czasie.

(Ar .  nad . )  Zas tępcy Leka rza  Obwodu Gostyń- '  
■skicg‘0  W.  On uf r emu  K io p o tó W iA iem u  ciągle w 
mieście  K u tn ie  mieszka j ącemu ,  p r zem ia r u  w dzię- 
czności za tr zymać  nie  ies tem zdo lny:  p r zez  3 
mies iące chorobą  a p r zez  dni  15 bezsennością'  
i bóhein g łowy  n ie  do zniesienia sko ł a t any  t ak  
dalece,  że « bólów n i e s łychanych  s t raszl iwych 
pa r a l i ż  c ia ł a  połowę zab i e r a ł ,  i mowę  odją ł ,  zaś 
pomoc inna by ł a  bezskut eczną;  ten dopiero 
znaw ca natury  l udzki ej ,  p rawie  do konającego i

ods t ąp ionego  p r z y b y w a ,  nad  grobem za tr i j '  
mule,  sen p r zywraca ,  bóle  ł agod z i  i niszcz}’ 
czyli  k rócej  mówiąc,  w dniach 7iniu do zd ro^ ' 11 
przywodzi .  Niechże Cię  czcigodny Lekarzu  n>c' 
ob raża  publ i czne  podziękowanie,  k tó re  z sc rc I 
wdzięcznością p r z ep e ł n i o ne g o  pochodzi.  D cf ' 
p o w s k i  Podpo ruczn ik  S t r aży  W ew n ę t r z ne j  10g° 
O kr ęg u .

F r a n c ja . —  Hrabi a  St .  L e , dawny Kr} 
H o le n d e rsk i  (B ra t  N a p o le o n a ),  niebezpieczi"* 
zachorował .

H is z p a n ja .  —  Do tąd  różne  są zdania  ct- \ 
Kar l i ści  istotnie zamierzają  d rug* wyprawę 
Kaslyl j i ,  czy też chcą ubezpi eczyć s ięwNaW* 
r z e . —- T e r a z  w Madryc i e ,  t y lko  gwardja  nar4' 
p e łn i  wsze lką  s ł użbę;  wojsko a lbowiem zost3' 
ł o  w ys ł ane  przeciw n ieprzyiac i clowi .  —  Bar011 
de U lcer wiele z y s k a ł  na poważaniu  od  c 
swego os t atni ego zwyeięztwa nad Jnf an t em ^  
f i fc w liza b r ii  i ł ia la tr a w a  wszelkich dokła^ ' 1 
ią s t a rań  do u t r zymania  się w gabinecie .  ,
Lud  bardzo po lub i ł  KróLowę B e i en tk ę  za 
iż p rzys i ęg ł a  w Kor tezach.  ściśle wykony'*'^ 
w a runk i  u s t awy .—  C o m ez  wp radz ie  o t r z y j 3 
przebaczen ie  o d - D o n  K a ro la , lecz dowództ l'', 
uiechcą mu p o ru c z y ć . —  Dawny  Mini s t e r  i ’0' 
t uga łsk i  P assos  na pos i edzeniu  I ior lezów '*} 
mównie  dowodzi ł ,  że musi  to na s t ą p i ć ,  iz 
szpan ja i Por tugal j a  z łą czą  się a D o n n a  : 
r ja  i a k o  Cesarzowa będzie  tych  kra iów wsp0 
nie panującą!

A n g l j a . —  Prócz syna 'Xigc i a  H iero n im a  a 6 
n a p a r te  ubiega się ieszcze o r ę k ę  Królowej  '  
k ta r j i  i eden z X iążą tSasko -kob u rgs k i ch ,  tudz>c 
starszy syn  Xięęia O ra n ji ,  i syn  Xięcia K uj1 • 
b e r la n d a  t e r aźn ie j szego  hanowersk i ego  Ki'* J 
iako też i syn Xigcia h e m b ry c z . Matka K i ° ^  
wej Xigzna K en t iest  za X igc iem Kobur sk11’} 
gdyźby  wolała  aby iaki Xiążę  z iej rodziny 
s i ada ł  wraz z có rką  na Ironie  angiel : ;  po 1,1, 
nadaie  p ie rwszeństwo Xięciu K cm brjręz. ‘ 
wią,  że wybór  Królowej  gd y by  b y ł  
p ad łb y  na Xigcia K am & crl.tud . J e s t  on p*’*'*1



I

867  —

V0*1)a w l o n z r o k u, lecz niepospolitej łagodno*  
s°i i charakteru zupełn ie  angielskiego, również  
S|g podoba Królowej iak i narodowi. Xżę O- 
,r>nji m ia ł za sobą stronę zm arłego  Monar- 
t:ly . —  W ie lu  więźniów za d łu g i  koronne zosta
nie uwolnionych z powodu wstąpienia na tron no- 

K rólow ej.—  Opowiadaią następującą ane- 
łjdotkę o zm arłym  Królu W i lh e l m i e :  W  8 dni  
Przed swoią chorobą, znajduiąc się na prze
chadzce w bliskości kaplicy S. Jerzego w W i n d 
sor, a widząc źe zakrystjan w łaśnie  zamyka 
c *ęść kaplicy w której się znajduią groby domu 
fl t-uniivickLcgo,  r z e k ł :  , ,G dy  iuź tu icstem, 
chcę zwiedzić i p ieczarę.“  Monarclia zabawił w 
T1'ej przez p ó ł  godziny; by ło-to  zapewne prze-  
c*ucie, źe wkrótce iego zw łoki złączą się  ze 
Swłokami przodków.

R o z m a i to ś c i .—  W eteran Francuzki zachoro
wawszy niebezpiecznie skutkiem odnowienia  
s|e jego dawnych ran, przed kilką dniami pro- 
s‘1 Marszałka M ą s e j  aby go przeniesiono do 
P(1koiu przed portret N a p o le o n a .  Po uczynie
niu zados y ć ie g o  żądaniu, weteran skona ł przed  
ł .Ymźe portretem. Marszałek bardzo został *xru-  
s«»ny na ten w id o k .—  Przy ulicy. Ś. l l y o n i -  
fego  w Paryżu, zrobiono ogromny parasol, ia- 

0 podarunek dla Cesarza M a r o k a ń sk ie g o .  
la on 18 stóp obwodu, i iest zrobiony z zie-  
f»Oego axamitu z b łęk itn ą  podszewką, z ło te  

1‘endzle i z ło te  tkaniny ozdabiaią go na oko-  
Kij n niego maiący 12 stóp d ługośc i tak-

k
Ust z b łęk i tn eg o  stalownie wypracowanego  

'"zewu. Dotychczas znano tylko w Europie La- 
Ie parasole z opisów życia wschodniego. —

P a r y i u  niedawno rzucił  śig i aft i i  cz łow iek  
’’"ioży kościoła Panny Marji. Ealwo się do
myślić, ze skona ł na m iejscu .—  Gdy Oblu- w rócił do stolicy, leęz tym widokiem

twornie urządzony. W n et  lista cywilna zesła
ła  swoie powozy; ca ły  dom przyozdobiono  
przepyszneini dywanami, a salon i pokój sy
pialny w najpiękniejsze ubrano sprzęty. Ozdo
by te podniosły dom obywatela do s iążęcego  
pomieszkania. Nazaiutrz po odjeździe xięźui-  
czki, właściciel domu w La-Fort otrzym ał list 
od Króla F il ip a ,  w którym  go tenże prosił,  
nie ogołacać domu swoiego, lecz te wszystkie  
królewskie ozdoby przyiąć na pamiątkę sw-ej g o 
ścinności.  -— W ła śn ie  to czy ł  się dyliżans po
cztowy na drodze do M iniens,  gdy przeieżdżał  
konno iakiś porządnie ubrany Jegomość ze 
sporym matelzakiern za siodłem . Jeździec po
strzega w dyliżansie znaiomego i wdaie się z nim 
w rozmowę. D łu g o  tak gawędzą, lecz turkotpo-  
wozu często im przeszkadza; nakoniec inny po
dróżny tuż w dyliżansie siedzący oświadcza ie-  
źd zcow i,  źe gotów ustąpić mu m iejsce  w po
wozie, ieśli chce poufałej się rozmowie z przy
jacielem i ieśli chce w zamian pożyczyć tymcza
sem wierzchowca. Jeździec nieco sio waha. dzi-
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w i go laka grzeczność, zapewnia, iż  koń wpraw 
dzie iest powolny i łatwo daic sobą powodować; 
wszelako nie może lego  przenieść, aby go za
wstydzono taką nadzwyczajud grzecznością. Po
dróżny wciąż nalega, w końcu następnie zapro
ponowana zmiana miejsc i dyliżans dalej ruszył  
swoią drogą Znaiomi siedząc teraz ok o ło  s ie 
bie w ściślejszą wchodzą rozmowę i tylko mało  
baczą na grzecznego towarzysza podróży, galo
pującego przy powozie. Rozmowa przecież u- 
staie, właściciel konia ogląda się , . . .  o zgrozo! 
ieźdżicc zn ik n ą ł  wraz, z wierzchowcem i całym  
pakunkiem !—  N igdy tak przepyszną nie !>v! t 
illUminacja w S ta m b u le ,  iak teraz gdy Sułtan

l ę uy f n i
‘enica Xięeia Orleańskiego, xięźniczka Mc-  

'■embursko - Szw eryńska, iadąc do Paryża, do 
••i-łof t na nocleg przybyła ,  ieden z maiętnycb  

’“reszkanców tego miasteczka ofiarował dom 
^|'°j f̂ Ka X irżn iczk i . R y ł t o ł a d n y  dom, ale iak 

' Przy Łzlej Xięźnej Orleańskiej nie dosyć w y 

zachwycali się Chrześcjanie, bo Turków to mało  
obchodziło i prawie żaden uieiyy-szedł na ulice! 
—  W  ięzyku niemieckim wyszła książeczka n»d 
ty tu łem : „F u n tcnk ru  najwięcej po 9 krajcaro w, 
czyli ska/.ówka, iak Gospodyni sama może na 
własną potrzebę cu.kier robić.“ —  W e Lscow ie



w y s z ł a  k s i ą ż e c z k a  p .  t. Z im n a  w o d a , ia k o  o -  
so b /iw szy  śro d ek  u tr z y m a n ia  zd r o w ia  i  le.cze- 
n ia  ch o ró b . S ł ó w k o  do  w s z y s tk i c h  lu d z i ,  k t ó 
r z y  so b ie  ż y c z ą  b y ć  z d r o w e  mi- i w e s o łe j  d o 
s i ę g n ą ć  s t a ro śc i .  P r z e z  p r z y j a c i e l a  ludzi ;  z n i e 
m ie c k ie g o .  Z r y c in ą ,  m a ią c ą  p o d p i s :  

Chceezlibyć zdrowym, mocnym, doczekać lat wiele, 
Pij dosyć wody, myj się, b ierz zimne kąpiele., *)

PRZYIECUA Li do W A R SZA W Y .
Gorczakow Xiąże J e n e ra ł  Adjutant z Brześcia; 

Je rm ersz te t  J e n e ra ł  z Zamościa; Broinirski Stani: 
Dzie: z Ł a to w ;  Śleszyński Jak :  Dziej z Mokrej; Do- 
biccki Eusta: Dzie: z.-Łopuszna; T arnow sk i  Albert  
Dzie: z Kouarzewa; Rembowski W in:  Dzie: z Kavr- 
skiego; Swidziński T y tus  Dzie: z Podczaszy.

D O N I E S I E N I A -
Niżej podpisany ft ę dąć sodzonym- Bratem .ś'. p. 

X iedza Re tuja na Ratajskiego D oktora  Medycyny za-, 
m ieszkałego  w Jed rze iew ie  w ro k u  18X6 w Powiecie 
Jedrzeicwskim, w Obwodzie Kieleckim, k tó ry  w ty m  
samym roku  zostawszy dotkn ię tym  słabością , m ia ł  
być wziętym do*Sgo fyrzĄza do XX. B enedyktynów 
i tainze i': ycie s\v-e zakończył;  co iak mi- z p-oczątku 
doniesiono, ze cały swój maiątek z n p k a ł  temuż Ula- 
*ztorowi,  a ze różne okoliczności iako micszkaiąceii^u 
za granicą niedozwoliły mi przedsięwziąść tak da
lekiej podróży  dla p rzekonania  się o- is totnym sta
nie interessów; poprzes ta łem  na poprzedniein do
nies ien iu ,  a żo dziś dochodzą mnie wcale p rzec i
wne wiadomości o stanie majątku ś. p. Brata mego, 
z tego powodu zgłaszam się do Szanownych. Przy- 
iac io ł  i Dobrodzńeiów ś. p. Brata mego; również i; 
do W W. Obywatela zamieszkałych wJedrzeiewie  Ł 
do tych k tórzy  nawet mogli mieć najbliższe s tosun
ki  z 6. p. Bratem m o im ik o m u  tylko' może. być wia
domy stan iego maiątku u kogo by  m ó g ł  mieę p a  
kobie zostawione Kapita ły  i iakie by  one b y ły ,  i; 
czyli takowy th  k to  dotąd, nlepoduosił .  Przez  ten 
wyraz łącze mą prośbę do mych Ł askawych  Dobro
czyńców iako i ś. p. Brata mego iż nie raczą odr 
mówić próźbie  moi ej w zawiadomieniu mnie i po in 
formowaniu o powyższym interessie, na kosz t  mój 
własny, i*tór-y z wdzięcznością przyjmę.— Dan w Cie
chanowcu 27 Ozejwca- 1837- r. IVojciech R a ta js k i  
Doktor Medycyny.

Zm arła  na początku bieżącego ro k u  w Państw ie  
P rusk iem , Ju l  ja z domu S ie rk e ,  owdowiała SToltcr- 
fotli, testamentem na dniu 16 Grudnia 1835 r. spo

*) Ale nie w czasie cholery zimne kąpiele.

rządzonym, ustanowiła  Suk ces orkam i po łow y  sweg0' 
m aią tku  4 swoie Silbstry: 1) W ilhe lm inę  z Sierków 
W ierzbicką.  2) Szarlotte  S ierke w P ło ck u  zamic- 
szka łą .  3) Henryette Sierke,  4) F ryderykę  Sierke 
w W a rsz a w ie  mieszkającą; wzywa się zatem powyż
sze osoby, ażeby dla powzięcia dalszej informacji 
z g łos i ły  się do Józefa  Noskowskiego Reienta  Po*, 
wiatu  W arszaw skiego ,  przy  ulicy Długiej p o d  Nr 
585 mieszkaiącego.

Metr Salonowych Tańców,.  ma chęćwyi0' 
chama na Prowincją,  dla. dawania Lekcji 
Taiieów, przez pa rę  miesięcy. Jeś l i  Oby' 
waiele życzą sobie dla swych Dzieci w svvO' 

k h  domach mieć daue w zmiankowane nauki,  raczą 
się zgłos ić  pod Nr 94 przy ulicy Piwnej,  na leifl 
pią trze  od frontu

Pi.eient Pow iatu Siennickiego . Na żądanie Sukę0' 
sorów po hiegdy Ja n ie  Sarnackim  Dziedzicu Ge U' j 
nowa i  J ęd rza ju ika ,  uwiadamia Publiczność, iż we‘ 

'w s i  Celiuów Powiecie Siennickim Gub: Mazowioc; 
w dniu 1 Sierp: r, b., zacząwszy od godziny 10 z ra '  
na i dni następnych, odbywać się będzie sprzedaż pu
bliczna przez urzędową licytacją różnych Ruchomo
ści, Sprzętów gospodarskich , Juw en ta rz  żywy, Ko

n i e ,  Owce, B y łd o ?l W ozy ,  Zaprzęgi i inne przed' , 
mioty,  k tó re  zar gotowe w monecie srebrnej pieni*T; 
dzo więcej dającemu przysądzone zostaną. S ienn i^ ,  
dnia 14^26t-Czerwca 1837 r. Franciszek Rembielav 
sk i R. P. S.

W  Dobrach Otwockich- pod miastem Kai' 
czewiem, iest do sprzedania 500 Macb* , 
zupełnie  poprawnych  pó lat 4 maiącyck 
30 T ry k ó w  cienkiej w ełny  i 200 Sk^' 

pów opasowych na sprzedaż; o cenie-dowiedzieć **$'. 
można w Otiyocku. u Właścic iela .

JT̂ IP̂ 3 Porządna AU STER JA  w W ie r z b ic y  iadąe djł 
Pu ł tu ska ,  2 wiorsty za Serockiem przy  2ch trakt 
b i tych Pe tersbursk im  i dotykaiąoym Białostocki*11 ’ 
przy k tó rym  muruie  się w.ielka Austorja o k i lku  i*'1 
merach dla- gośc i ,  oraz  PR O PIN A C JA  w wsi KlŚ 
ścielnej. Paraljalnej Dzierżeninie dla zaszłej śmieic 
dotychczasowego Oberżysty,  iest  z wolnej ręki do w 1 
dziet żaw icnia na miejscu.

Dnia 3 b .m .  p rzed  południem zgubior.^ 
KLUCZE związane szpagatem, ieden od zamkib 
drugi od zasuwki,  a to ,  idąc z Starego mia^ia d«> Bl> 
tusza. Uprasza się o oddanie do Drukarn i  Kurjc^.’.

Dziś rano ciepła stopni  8. W czoraj w południe l1'1 
TE'ATR W IE L K I.  Ju t ro  JSiema z Porticy. J i ,;,a* I 

na Szlancowstca tańczyć będzie.
OR K iES i  RA W ROGŁ; dziś w Ogrodzie Fos^*


